
Rok VI- MAJ 1939 Nr 5

D U S Z P A S T E R S T W O  ROŻAJ ŚI GOWE
NAUKI NA MIESIĘCZNE ZMIANY RÓŻAŃCOWE.

Dodatek do „GOŚCIA RÓŻAŃCOW EGO*.
n _---------- . -        —  - -  =:- t i

R02^JfC0WY W0j3£C SW£60

.Dam  wam pasterzy według serca  
mego i będą was paść umiejątmścią i na­
uką” . (Jer. 3,15f.

Ukochani w Chrystusie!

I. Pan Jezus dla wyrażenia istotnego swego stosunku 
do wiernych używaj czasem porównania o pasterzu i owczar­
ni. Siebie nazywa „dobrym pasterzem", a wernych „owczar­
nią owiec", która słucha gło»u Jego i za Nim idzie, gdziekol­
wiek Ją poprowadzi.

Każda parafia to maia „owczarnia Chrystusowa” a pa­
sterzem jej każdorazowy ksiądz proboszcz, naznaczony przez 
prawowitego zwierzchnika t. j biskupa dlerezialnego. Czasem 
na teren parafii wkradają sią „wilcy drapieżni" t. j rozmaici 
kapłani— odstepcy, heretycy; wchodzą oni na teren paraf.i w e ­
dług określenia Chrystusa „oknami, a nie przez drzwi owczar­
ni" i. j. przemocą, fałszem, po złodtiejsku. Prawdziwy pasterz 
wchodzi do owczarni Chrystusowej — parafii tylko przez jej 
drzwi t  j przez zarządzenie i wybór prawowitego biskupa 
diecezjałnajo. Tylko „temu odźwierny (Biskup) otwiera (drzwi): 
a owce słuchają głosu jego: I nazywa owce swe po imieniu 
i wywodzi je ” {Jan X

Do tego wielkiego zadania jakża starannie Kościół przy­
gotowuje i bogato wyoosaźa duszpasterzy parafialnych. , .

Przygotowanych p^zaz odpowiednie nnuki świeckie podda­
je kandydatów przyrajmnie! sześcioletnim studiom kapłańskim 
w zaciszu seminaryjskim. wzbogacjąc ich wiadomościami b o ­
żymi, którymi w przyszłości ptść bąda wiernych owoczarni 
Chrystusowej.

W parze z pomnożeniem wiadomości umysłowych przy­
szłych duszpasterzy idzie też długie i mozolne zaprawianie 
ich dusz, charakterów w tych cnotach i przymfotech, którymi 
na parafiach bądą świecić wzorem swym parafianom i przy­
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kładem swego życia zachęcać będą wiernych c o  naśladowania 
Chrystusa.

Kościół tak przygotowanym ludziom daje ,m oc z wyso­
ka", bo z rąk biskupa diecezjalnego otrzymują cztery mniejsze 
i 3 wiąksze świącerria, przez które otrzymują specjalny cha­
rakter kapłański, potrzebne laski i władze do uświęcania wier­
nych przez Sakramenta Ś w . . .  przez odpuszczanie im grze­
c h ó w . . .  przez wzmacniane ich pokarmem nauki bożaj . 
przez zanoszenia Nlekrwewej Ofiary Ojcu Niebieskiemu.

Wyświecony na kapłana człowiek nie odrazu staje sią 
duszpasterzeti — proboszczem. Przez k>!ka lat musi pracować 
w charakterze kapłana — pomocnika czyni jak nazywacie księ­
dza wikarego, by tu praktycznie przygotować sie do przyszłe­
go duszpasterzowanie sam odzie lnego .. .  by pod wpływem 
starsze jo  kapłana —  proboszcza nabyć potrzebnych wiado­
mości duszpasterskich flizy zaś ustrzec sie przed samowolą, 
niepotrzebnymi naleciałościami, musi miody kapłan przez 
cztery lata wobec komisji biskupiej składać odpowiedni egza­
min, który jest kontrolą niejako jego wiedzy, doświadczenia 
i zasobów kapłańskich.

Dopiero kiedy władza diecezjalna uzni tak przygotowa­
nego kapłana za nadającego slą na duszpasterza, posyła go 
na tą czy Inną parafią diecezji, aby jako .dobry pasterz* 
pasł .owczarnią* Chrystusową w charakterze samodzielnego 
ksiądza proboszcza.

Byliście może kiedy na wprowadzeniu do parafii nowo- 
naznaczonego ksiądza proboszcza. Jakaż to podniosła d a pa­
rafii i nowego duszpasterza chwila.. Na spotkanie 'w ig o  
proboszcza wylęgają wszyscy. W uroczystej procesji, wśród 
bicia dzwonów, mów powitalnych przedstawicieli staje nowy 
duszpasterz na progu świątyni aaraflainej i w poczuciu swe] 
niegodności i pokory klącząc odmawia na przemian z ksią- 
dzem dziekanem słowa Psalmu pokutnego Dawida: .Zmiłuj
sią nade mną, Boże, wed'ug wielkiego miłosierdzia tw e g o . . .  
Odwróć oblicze two)c od grzechów moicn, a zgładź wszystkie 
nieprawości m o je . . .  Serce czyste stwórz we mnie, Boże. . 
Panie, otworzysz wargi moje: a usta moje opowladzć bądą 
chwalą tw o ją . . .*  (Ps. 50.).

Po chwili ksiądz dziekan modli sit: .Wyciągnij, Penie, 
ku słudze twemu prawicą niebieskiej pom ocy , aby Clą całym 
sercem szukał i wszystko o co Cią prosi, otrzymać zdołał 
Przez Chrystusa Pana n a szeg o . . .* ,  a wrączając klucze



19

świątyni mówi: „Weż te klucze, abyś nimi otwierał i zamykał 
komu i kiedy potrzeba: w imię Pańskie” , Po tych słowach 
ksiądz dziekan podaje nowemu proboszczowi swą stułą i wpro­
wadza go do kościoła przy słowach: „Wejdź do domu Pań­
skiego, którego miłosierdziem zostałeś powołany do służby 
Jego, byś z owczarnią sobie powierzoną zasłużył wejść do ży ­
wota wiecznego*. Nowy duszpasterz staje teraz przed ołtarzem, 
składa hołd Chrystusowi utajonemi a potem wstąpuje na stop­
nie, kładzie rące na mensie ołtarza, obejmując go w swe du­
chowne władanie przy następujących słowach księdza dzieka­
na: „Mocą upoważnienia i zlecenie Najdostojniejszego Biskupa 
czynią cią proboszczem tej parafii i dają ci władzą, jaką Ka­
nony świąte proboszczowi przyznają. Poiecam opiece twojej 
stan Je] materialny, nakazując, byś go z własnej winy w ni­
czym nie uszczuplił; lecz przede wszystkim oddają troskli­
wości twojej dobro dusz wiernych tutejszej parafii, przypo­
minając ci, że kiedyś masz za nich odpowiadać na sądzie b o ­
żym; tak wiąc nad nimi pracuj, byś z ufnością mógł po śmier­
ci stanąć przed Bogiem, Sędzią sprawiedliwym. W imię Ojca, 
i Syna. i Ducha Św. Amen*.

Został zawarty w tej chwili jakby ślub pomiędzy nawym 
proboszczem a wiernymi tej parafii —  odiąci p&rzfia nr,a swe­
go pasterza... pasterz swe ow ieczk i . . .  Radość wisilka napeł­
nia serca pasterza 1 owczarni a wyrazem tego —  uroczyste 
„Te Deum", które w podzięce głębokla) leci hen , pod strop 
n ie b a . . .  Jezusa, Najwyższego Pasterza dusz i serc ludzkich ..

il Przejdzie szybko czas powitań i radosnego „Ho. anna*, 
pozostanie na długie tata a może i na zawsze czas wielkiej 
pracy kapłańskiej, poświęcenia i ofiar w parafii Debry dusz­
pasterz stanie sit wówczas jak Chrystus dla wszystkich swych 
owieczek — wszystkiem . Całą duszę swą włoży w Ich po­
trzeby i trosk i . . .  całym sercem otoczy wszystkich i każoego 
z osobna, abv ani jedna dusza nie zginęła z parafii powie­
rzonej. Powie niejeden z was —  tak !>yć p o w in n o . . .  ale czy 
tak jest w rzeczywistości? Dla każdego kto na swego dusz­
pasterza patrzy z jego nadprzyrodzonego zadarte, kto widzi 
w mm to, co  Cnryssus widział, co  o nim Kościół rozumie, 
kardy duszpasterz, bodaj i mniej gorliwy będzie tym, czym 
fest — Je j o  ojcem duchow nym ., pesterzem i nauczycielem . .  
dobrodzieje ti . piastonem beżym i przyjacielem.

Proboszcz kocha swe owieczki i dia ich szczęścia niczego 
zaniedbać nie może —  inaczej byłoy najemnikiem tylke. Na 
zywacie go „o jcem  ducnow nym ' i słusznie —  jest nim i być 
nim musi, jeśli nie ma ściągnąć na siebie potępienia Chry­
stusowego. Jako ojciec odradza dzieci swe duchowne dla Boga, 
żywi je pokarmem niebieskim, pracuje dla ich dobra I przy-
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szłoścl wiekuistej a nawet i ziemskiej, po ojcowsku karci 
gdy zejuzie tego potrzeba Czyż nie jest to przymiot prswdzi 
w ego ojcostwa i

' Duszpasteiz jest waszym nauczycielem w sprawach wiary
i m ora ln ośc i . . .  on piawd bożych wes i wasze dzieci uczy na 
ambonie, w konfesjonalne, na wizytacjach, na naukach w ko­
ściele i szkcie; on Słowem bożym karmi wasze dusze i su 
rr icnia, on przestrzega przed grożącym złem, siusznie więc 
o  nim mówicie, że jest pasterzem t j. proboszczem waszym.

Proboszcz jest dobrodziejem dusz waszych i życia wasze­
g o  duphowego. On wodą Cnrztu zmywa brud grzechu pieiwo 
rodnego i czyni was joywateiami Chrystusowymi... ow iecz­
kami w owczarni Bożej t. j. w Kościele Katolickim. O t do 
stóp Chrystusa po raz pierwszy zaprowadził w es i dzieci wa 
s..a w Sakrz menele Pokuty i Komunii Św. On tyle razy oczy 
szczał dusze wasze z grzechów, i czynił je przybytkiem Ducha 
Św On asystował i błogosławił wam, gdyście na ślubnym stanęii 
kobiercu. On o każda; porze reku i dnia śpieszył z świętymi 
pociacham! do łoża chorego, by nawiedzie, pocieszyć i Sakra­
mentami ntkarmić On r a wieczny spcczyi ek zaprowadzi 
wreszcie nasze zwłoki i modlić sic będzie nawet rftedy, gdy 
n*|bli;zsi i krewni zapomną o naszej osobie.

Proboszcz jes: piastuhem bwżyiri Chrystusa nosi w dło 
niach swoich, do serc Go nam ztnosi, a nadt wszystko ofia­
ruje Go we Mszy św. za nas, najbliższych, modląc lię zu 
swych parafian, nawet krzywdzicieli szczególniej w niedzielnej 
Mszy Św perrflslnei.
,  duszpasterz jest na parafii często jedynym przyjacielem, 
doradcą, lekarzem u którego szukasz dc rady, pociechy i o- 
piski, g iy  ci smutno, gdy clę skrzywdzone, gdy cierpisz.

W spełnieniu tych wszvstkich zadań proboszcz nie szczę­
dzi sk bie, aweao zdrowia, sił i czasu, to też spotykamy dziś 
cząsto po paraf.ach duszpasterzy przepracowanych, zrujr o - 
wanych na zdrowiu i cierpiących fizycznie a iade wszystko 
moralnia. Różańcowi! Słyszeliście, czym jest proboszcz w pa­
rafii. Dlaczego pomimo to, tyle rozdzwfęku pariu]e w naszych 
parafiach pomiędzy owczarnią a duszpasterzem'3 Odpowiem 
sio wami K:» Kardyneła Dr Hlcnda: .Zanik właściwego odno­
szenia się do proboszcza Jest jedne z głównych przyczun roz­
bicia parafii. J*j zasadniczy kryzys na tym polega, że parafajn 
nic nadprzyrodzonego z proboszczem nie wiąże, że proboszcz 
Jest parafianom duchowo obcy* Usuńmy ten brak, mv szcze­
gólniej różańcowi i oprzyjmy cały nasz stosunek dn duszpa­
sterzy na pięknej radzie tegoż Ks. Kard. Dr Hlonda: —  łm 
ściślej parafia z proboszczem złączona, tym żywotniejsza. Kto 
z proboszczem .nie gromadzi rozprasza* Ktj z proboszczem 
.ten z Kościołom" Amen.

Ks. dr S. W.
Za zezwoleniem M adzy Duchownej 

Odbito w Drukarni .Polon ia" —  M. Piasecki, Pińczów.


